
Nr. 2 Krotoszyn, piątek, dnia 6 «tycaenla 1M9 Rok 64

Przedpłata w Administracji 0,90 zł. miesięczn. 
z odnoszeniem do domu 1,— zł. miesięczn 
przez pocztę 1,25 zł mies., kwartalnie 3,75 zł. KROTOSZYŃSKI Ceny ogłoszeń: 1 m/m jednołamrwy na str. 1 

1-szej 50 groszy, w tekście 45 gr Ogłoszenie | 
na str. 4-tej 10 gr m/m.

ORĘDOWNIK POWIATOWY
URZĘDOW E PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POWIATU KROTOSZYŃSKIEGO. 
W Y C H O D Z I  W Ś R O D Y  I S O B O T Y .

R e d ak c ja  działu  u r z ę d o w e g o  — S ta ro s tw o  w  Krotoszynie, Teł . 39. Kedakc ja  i A d m in is t r ac ja :  D rukarn ia  K ro to sz y ń s k a  — K ro toszyn ,  F lo r iań sk a  1, Telefon 164

Krotoszyn — Koźmin — Kobylin — Sulmierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

Na pomoc zimowa dla bezrobotnych.
N a ap«l Powiatowego K om ite tu  Oby­

wate lsk iego  do walki z bezrobociem zło­
żyli  :

1) A. D a n m a n n ,  K ro to s z y n — 20,— zł
2) B  irzyeh F t l ik s ,  Kromolico 375,— zl
3) O lgierd  Czarto rysk i  B isz ł ów 280,— 

z l  o raz 220 rop drzewa opalnwago
4) P e in a e z y ń s k a  Zalesie Mała 110,—zl
5) H -c k e r  H e r t s ,  Trzabowa 300,— zl 
Krotoszyn,  dn ia  3 s tycznia 1939 r.

Za Pow iat .  K om ite t  Obywatelski 
( - )  W IL IM O W S K I  
S ta rosta  Powiatowy.

Nr. F .  P r .  19/19/38.

K omunikat
dotyczący ro ln ików  ub iegających  sic o 
k on ty n g en t  buraez. na  kam pan ie  1939/40

P oda ją  do ogólnej wiadomości zain te­
resowanym , ' ż  w najbliższym czssie u­
sta lony  zostanie k o n ty n g en t  bu raczany  
na  kam pan ię  1939/40, z któregro przy* 
dzielone będą również dJa m ałorolnych 
k o n ty n g en ty  na p lan tac je  b u ra k a  cu­
krowego.

W związku z fym, chętni drobni ro l ­
n icy  k tó rzy  p ragną  plantoweć burak i  
cukrow e winni celem uzyskania  k o n ty n ­
gen tu  buraczanego  wnesió podan ia  bez­
pośrednio do Związku Stowarzyszeń P l a n ­
tatorów B a ra k a  Cukrowego w Poznan iu

PI. Wolności  nr. 4.
W podaniu  należy pomieścić nastąpH- 

jąoa dane)
1) Imię i nazwisko,
2) dokładny adres:  gm ina ,  powiat,

poczta i nazwa grom ady,
3) poświadczenie soitysa o wielkośei 

gospodarstwa,
4) nazwą najbliższej  eukrowni, do k tó ­

rej by mógt doatarozaó barak i ,
5) Uzy odstawa odbywać się będzie 

wodami, ozy koleją, kolejką powia­
tową,

6) ozy z danego gospodarstwa by ły  
p lan tow ane  burak i ,  jeśli tak ,  to w 
jak ie j  ilości, do jak ie j  enkrowni i  z 
jakiego powodu zaniechano plantacji .

7) czy goepodarstwo na leży  do flpólk 
wodnej lub melioracyjnej,

8) jak i  typ  g o sp o d a rs tw a : z parcelacji  
rządowej, bankowej , p ryw atne j .

Jednocześnie  w yjaśniam , ie  rolnióy 
I t ó r z y  w roku ubiegłym  uzyskali  kon­
tyngen ty ,  nie  potrzebują  sk ładać pono­
w nych podań o p rzydzia ł  n a  nową k a m ­
panię, gdyż p rzy zn an y  na poprzednią 
kam pan ię  kon tyngen t ,  przeniesiony zo­
staje au tom atyczn ie  na  nową kam pan ię  
buraczaną.

Krotoszyn,  dnia 5 s tycznia 1939 r.
S ta ro s ta  P ow ia tow y:  
( - )  W IL IM O W S K I.

Nr.  IŁ, 18/1/39.

D Z I A N I E U R Z Ę D O W Y

D o n io sła  zm ia n a  rzą d u  w  Japonii.
T o k i o  (PA T).  W  dniu 4 s tycznia

o godz.  1,45 k s iążę  Konoye ogłosił, iż 
p rzed  k w a d ra n s e m  zgłosił dymisję  gab i­
ne tu .  O godz, 10-tej wszyscy ministro  
w ie  byli  obecni w  pałacu na  tradycyjnej  
cerem onii  zagajenia now ego  ro k u  poli­
tycznego .  poczem zgromadzili  się w  pre- 
z y d ju m  ra d y  ministrów i postanowili  
zg łos ić  dymisję.

D ym isja  została posta n o w io n a  na dzi­
s ie jszym  posiedzeniu rad y  ministrów. 
Decyz ja  ta poprzedzona zosU-ła k i lk u ­
dn io w y m i rozmowami księcia  K onoye  z 
o toczen iem  cesarza, p rezesem  rad y  p a ń ­
s tw a  baronem  H i ran u m a  i poszczególny­
mi cz łonkam i rządu, W  k o łach  polity- 
nznych p anu je  p rzekonan ie ,  że misja 
u tw orzen ia  no w eg o  g ab in e tu  nie  będzie  
pow ierzona ks. K onoye .  P o n ie w a ż  w 
per t rka tac jach  to czonych  osta tn io  g łó w ­
n ą  rolę odegra ł  b a ron  H iran u m a ,  liczą 
się tu z tem, że on  zo t tan ie  p rem jerem . 
Pow ierzen ie  m u  tej misji m a  nas tąp ić  
w dniu  5 s tycznia.

K onlecm oit now el lin ii polityczne].
T o k i o  (P A T .)  K s iąże  K onoye  udzie- 

ljl p ras ie  w y jaśn ień  w  sp ra w ie  pow odów  
dym isji  gabinetu .

W  związku z konfl ik tem  c h ińsk im  p o ­
łożenia  w e w n ę t rz n e  i zag ran iczne  J a p o ­
nii sta je  się co raz  bardziej s k o m p l ik o w a ­
ne. Książe często obaw ia ł  się, że zdol­
ności jego nie w y s ta rcz ą  na po k o n an ie  
trudności, jednak  p o w a g a  sytuacji  nie 
pozwalała  dotąd na zm ian ę  gabinetu .

Konfiikt chiński wszedł obecnie  w no ­
w e  stadium i rząd musi  w y tężyć  w s z y ­
s tk ie  siły dla u trzym ania  no w eg o  po­
rz ą d k u  i zaprowadzenia  trw ałego  pokoju 
w  Azji  Wschodniej.  Książę jes t  przeko 
nan y ,  że  rzeczą najpilniejszą jes t  p odn ie ­
sienie  zau fan ia  narodu przez w y z n a c z e ­
nie nowej linji politycznej nowemu gab i­
netowi. M ocna  poli tyka rządu w  k o n ­
flikcie ch ińsk im  zo s ta ła  zagajona i za­
ap ro b o w a n a  p rzez  cesarza .  „Jestem  za ­
w s ty d z o n y "  — o św ia d czy ł  ks iążę  Konoye
— „ że zdołnośbi moje  nie  wysta rczają ,  
dla przeprowadzenia m oich  zadań ,  to jest  
p rzyczyna dymisj i  m ego  g a b in e tu 1'.

T o k i  o (PA T).  J a k  u trzym ują  tu te j ­
sze  koła polityczne — now v gab in e t  j a ­
p o ń sk i  będzie u tw orzony  jak  nas tępu je :  
p rem je r  — H iranum a,  sp ra w y  z a g ra n ic z ­
ne A ri ta ,  w ojna  — I tagaki,  m a ry n a rk a
— H a s e g a w a ,  sp ra w y  w ew n ę t rzn e  —

Shionof  ro ln ic tw o -  Sakai .
A d m ira ł  H a s e g a w a  był dow ódcą  floty, 

a podczas konfl ik tu  z Chinami dowodził 
e skad rą .  D o ty ch cza so w eg o  ministra  s p r a ­
wiedliwości  Sh iono  łączą bliskie s to sun ­
ki z H iranum ą.

Front jednoici a nie m onooartyjnoif.
T o k i o .  (B). P ra sa  zaznacza, że  zm ia­

na  gab ine tu  przyczyni się do si lniejszego 
zespo len ia  całego narodu, a w  niczem 
nie zmieni do tychczasow ej  polityki w o ­
bec Chin.

W o b ec  tego, że u tw orzen ie  partii n a ­

rodow ej napo tk a ło b y  n a  znaczne  t ru d n o ­
ści w ew nętrzne ,  bar.  H iranum a p o s ta n o ­
wił u zyskać  jedność  rządu, par lam entu  
i narodu .  W zw iązku  z tym  oczekuje 
się udziału par ty j  w iększości  w  rządzie, 
co zapew ni  u tw orzen ie  frontu jedności  
przed zebran iem  się par lam entu .

U trumny ks. Kardynała Sak ow sk iego .
Z m arły  a rc y p a s te rz  śp.  ks. ka rdyna ł  

R a k o w sk i  spoc zyw a ł  w t rum nie  na k a ta ­
falku, o toczony  zielenią w wielkim sa lo­
nie  pałacu a rcyb iskupiego  przerobionego 
n a  kaplicę .  — Liczne rzesze wiernych 
ze  w szy s tk ich  sfer spo łeczeństw a skła­
dały  hołd zmarłemu arcypaste rzowi.

W  godzinach rannych  księża  i biskupi 
odprawili m szę  Sw. przy  trumnie z m a r ­
łego ks.  kardyna ła  R akow sk iego ,  
a w ciągu całego dnia alumni se m in a ­
rium, zakonnicy  i zakonnice  odmawiali  
modły. P rzybył do kaplicy metropoli ta 
p raw osław ny  Dionizy w asyście  dui ho- 
w ieńs tw a  p raw osław nego , k tóry  złożył 
ks.  prałatowi D ąbrow sk iem u  w yrazy  g łę ­
bokiej  kondolencji  z powodu zgonu ar- 
cypas te rza ,  ks.  ka rdynała  K akow skiego .

W a ty k a n  pośw ięca  zm ar łem u  K ardy­
nałowi długie w spom nien ia  z obszernym  
życiorysem . Nadm ienia  m. in.:

„M iarodajnym i były  zaw sze Je g o  listy 
pas tersk ie ,  szczególnie d o s to s o w a n e  do 
różnych  okoliczności chwili. P a m ię ta  
się zwłaszcza jego list pas te rsk i  z racji  
sw ego  jubi leuszu kap łań s tw a ,  list przeciw 
alkoholizmowi o s to su n k u  du ihow ień -  
s tw a  do p a ń s tw a  i osta tn i  do katolickiej  
młodzieży polskiej.

Poza sw ą  ojczyzną, w szczególności  
we  W łoszech,  a przede w szys tk im  w 
często odw iedzanym  Rzymie  prawie  je­
dynym , m ożn ab y  powiedzieć celu sw oich  
podróży, o soba  śp.  K ard y n a ła  R a k o w ­
skiego, za rów no  dla zalet  osobis tych ,  jak  
i specja lnych  s tosunków , w iążących  Go

ZMARŁ ROMAN DMOWSKI.
T w ó rc a  n o w o cze sn eg o  nacjonal izmu 

polskiego, p rzyw ódca  ruchu narodowego 
filozof n a ro d o w y  R om an  D m ow ski  nie 
żyje.

D m ow ski  to jed?n z B udow niczych  
P a ń s tw a  naszego.  Jego  podpis widnieje
— obok imienia Ignacego  P a d e r e w s k ie ­
g o —na t rak tac ie  wersalsk im, na tej m e­
t ry ce  naszej  Rzeczypospoli te j  Polski.

Z g rona czo łow ych  Polaków , k tórych  
nazw iska  związa ły  się ściśle z n aszą  
his torią  osta tniej  doby w alk  o niepodle­
głość, ubył nag le  człowiek, k tó ry  był 
mężem sz tandarow ym .

R om an  D m ow sk i  zmarł  w w ieku  Ut 
74 w Drozdowie pod Ł omżą,  gdzie b a ­
wił u znajom ych  od maja.  Przed kilku 
dn iam i zachorow ał  na zapalenie  płuc. 
W p ią tek  odwiedził  go ks. b iskup  łom ­

żyńsk i  Ł ukom sk i .  Często  odwiedzał  
chorego  ks. p ra ła t  K rysiak  z Łom ży i n a ­
wet  w e  dw orze  odpraw iał  nabożeńs tw a. 
On też udzielił os ta tn ich  Sw S a k ra m e n ­
tów R om anow i D m ow skiem u,

Zwłoki zm arłego  R o m an a  D m ow skiego  
zos taną  sp row adzone  do W arsz aw y .

W e w to rek  dnia 3 s tycznia  br. o godz. 
14-tej zwłoki przewieziono do ka ted ry  
w Łomży.

W czw a rtek  dnia 5 s tycznia  br. o godz.
14 tej ekspor tac ja  zwłok z ka ted ry  łom ­
żyńsk ie j  na  dworzec, sk ą d  trum na  ze 
zw łokam i przewieziona została  do W a r  
szawy.

Naboż. żałobne za  spokój,  duszy  śp .  R. 
D m ow sk iego  w  Kro toszynie  odbędzie 
się w sobotę  o godz. 9-tej  w  kościele  
farnym.

z miłościwie panu jącym  P apieżem , cie- 
się zaw sze  pełną sy m p a t ią  popularnością , 
k tó ra  um ieszcza Go w ś ró d  najchętniej  
w i tanych  gości  W iecznego  Miasta".

Mistrz P ad e rew sk i  nades ła ł  obszerny  
te leg ram  kondolency jny ,  w  k tó ry m  m. 
in. m ów i:

„Odszedł od n a s  s ługa  Boży, Książę 
św ię tego  Kościoła, wielki i zas łużony  
s y n  n aszego  narodu. W ciągu długiego 
i pracow itego  ży w o ta  z woli N ajw yższe­
go w y s ta w io n y  by ł  n a  liczne próby, 
z k tórych zaw sze  wychodził  zwycięsko.  
Czynaia i  jego k ie row ały  z asad y  C h ry ­
s tu sa  i miłość dla Ojczyzny, Z a  rządów  
zaborczych  pod okupac ją  i w  Polsce 
Niepodległej iw ię te j  pamięci u k o c h a a y  
Z m arły  ok aza ł  s ię  m ężem  rozum u i od­
w ag i  niepospoli tej , b ron iąc  p ra w  z a ró w ­
no Kościo ła ,  j a k  i narodu.

U ro czy s ta  ekspor tac ja  śp. ka rdyna ła  
K ak o w s k ieg o  do podziemi K a ted ry  W a r ­
szaw skie j  odbyła się dnia  3 s tycznia  br. 
w  W arsz aw ie .  W  u roczystościach  w zię­
ły udział w ładze  świeckie, duchowne, 
wo jska ,  spo łe czeńs tw a  i olbrzymie  t łum y 
wiernych.

KoadoIencJa Olca św.
K ardyna ł  Pace!!;, s e k re ta rz  s ta n u  w 

W a ty k a n ie ,  nades ła ł  n a  ręce J. E. a rcy ­
b iskupa  Galla depeszę  treści  następuj.:

„N ajw yższy  P as te rz  g łęboko  bolejąc 
nad zgonem  J.E. K ard y n a ła  K a k o w s k ie ­
go, modli się żarliwie o św ia t łość  i po­
kój w ieku is ty  dla jego  wzniosłej duszy  
a  całej archidiecezji  osieroconej przez 
zgon  ojca i p as te rza  z se rca  b łogosław i“ .

Kto będzie arcybiskupem w arszaw sk im ?
P o  zgonie  śp.  ka rd y n a ła  K ak o w sk ieg o  

w raca  coraz częściej,  pytanie, k to  będzie 
jego n a s tęp cą  n a  stolicy arcybiskupiej .  
T rudno  dziś baw ić  się w  jak ieś  przepo-
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wiednie. W ym ien ian i  są: ks. b iskup  dr. 
S tan is ław  O koniew ski  z  Pelplina, ks. 
b isk u p  dr. T eodor  Kubina z  C z ęs tocho­
w y, ks.  b iskup  J a n  K an ty  L orek  z  S a n ­
domierza, ks. biskup połow y Józef G a w ­
l ina i ks.  b iskup  sufragan piński Karol  
Niemira.

W związku z akcją  pomoćy zimowej 
d la  bezrobotnych okręgowe dyrekcje  L a ­
sów Państwow ych, podobnie jak  w lataeh  
ub ieg łych  p rzystąp ią  dc wydaw ania  d re ­
wna opałowego na  ogólna sumę 180 tys. 
zł. S u m a  ta s tanowi ofiarę  n a  rzeez 
bezrobotnych z ealego m a ją tk u  Laaów 
Państwow ych, a więc leśnego, p rzem ysło­
wego i rolnego.

Ustalono nas tepujące  kwoty w g r a n i ­
cach k tó rych  poszczególne dy rekc je  ■ a 
uuoważnione dośw iadczeń: dy rek c ja  L a ­
sów P aństw ow ych  okręgu  białostockiego 
— 12 tys. z ł ,  krakowsko - śląskie  — 10 
tys. zł., lwowskiego — 17 tys. zł., poz-

W ykrycie ta jn e j  d iuK arnl 
Komunistyczne] id A tenach.

A t e n y  (PAT). P o  d łuższych  po sz u ­
k iw an iach ,  służba bezp iecz eńs tw a  publi­
cznego ,  odkry ta  d rukarn ie ,  w  k tó ry ch  
d ru k o w an o  broszury  o cha rak te rze  r e ­
w olucy jnym  i an ty p e ń s tw o w y m .  W s z y ­
s tk ie  te druki  miały na  celu p rz e k o n a ­
nie czyte ln ików, że Grecja jes t  izo lo w a­
na  pod w zględem  d y p lom atycznym  i że 
zos ta ło  zdeeydow anem  odstąpienie  części 
jej te ry to rjów  o bcem u  państwu.

T e  k łamliwe ioformacje były n ieraz 
p r z ed ru k o w y w an e  przez p rasę  zag ran i­
czną  zwłaszcza  eg ipską .

Felicja b ezp ieczeństw a  a resz tow ała  20 
o só b  zam ieszanuch  w  tej organizacj i , 
w ś ród  k tó ry e h  znajdow ali  się lekarze, 
a d w o k a c i  i byli posłow ie  przew ażnie  
o zabarw ien iu  kom un is tycznym . Na 
podstaw ie  decyzji  komisji  bezpieczeń­
s tw a  publicznego zostal i oni depor tow a­
ni na  p rzec iąg  jednego roku.

Podjecie dn isz9ch r o h o u a ń
H andIowyt.fi z  C z e c h o -S ło u a c ia .

D nia  10 bm. zostaną podjęte w P ra d ze  
ro co w an ia  gospodarcze polsko-czechosło­
wackie. Rokowania te obejmą szereg 
zagadnień  związanych z przyłączeniem 
Śląska Zaolzańskiego do Polski  i krajów 
sudeckich do Rzeszy Niemieckiej.  W 
szczególności rokow ania  z CzeehoSłowac* 
ją dotyczyć będą rewizji  po l i tyk i  h a n ­
dlowej oraz podpisanie  nmowy, doty­
czącej wprowadzenia  c lea r ingu  pomię­
dzy obn państwami.

Przewodnictwo delegaeji  polskiej obej*

P i o n i e r k o  z d r o u l n ,  
c z y s t o ś c i ,  h i g i e n y  - 
p ie lęgn iarka  s z k o l n i .

Więcej p ie lęgn iarek  ! — m am y  ich za 
mało w Polsce. Te, k tó re  p racu ją  Inb 
szkolą się do zawodu nie  mogą nadążyć 
potrzebom społecznym i zdrowotnym k r a ­
ju. Wciąż jest  ich za  mało.

P ie lęg n is is tw o  jest tym  zawodem, k tó ­
r y  nie obawifc nię n nas bezrobocia, ale 
jest to też zawór!, <3o którego nie można 
łatwo i szybko przygotować należycie 
odpowiednich k a d r  pracownie. P ie lęg ­
n ia rk a  reprezen tu je  bowiem pewien ty p  
umysłowy i psychiczny, k tóry  mnsi p rzy­
stopować się do ciężkich w ym agań  zawo­
du. P ie lę g n ia rk a  mnsi być nie  ty lko  
silna fizycznie i zrównoważona nerwowo, 
c ierp liwa i w ytrw ała ,  leoz wysoce uspo­
łeczniona, raczaj a l t rn is tyezns ,  zdolna 
do postawienia na d ru g im  p lanie  osobi­
stych korzyści,  ożywiona ezynną dobro­
cią i miłością bliźniego.

Mając wykształcenie średnie,  pozostaje 
przez dwa la ta  lub dłużej w in ternacie  
Szkoły P ie lęgn iarek ,  poddając się su ro­
wym rygorom  p racy  p rak tyczne j  i  n a u ­
ki teoretycznej.  P ra ca  zawodowa pie­
lęgn ia rk i  jes t  w naszych w aru n k ach  
polskich przeważnie bardzo ciężka m o ra ­
lnie i f izycznie,a bardzo skąpowy n a g r a ­
dzana. J e s t  to nap raw dę  służba ofiarna .

Nasze szkoły p ie lęgn iarek  są zawsze 
pełne,  uczennice ześ jaszcze przed egza-

P on iew aź  ze  stolicą a rcyb iskup ią  w  
W arsz aw ie ,  jako  stolicy pań s tw a ,  wiąże 
się p e r sp e k ty w a  pu rpu ry  kardyna lsk ie j ,  
s p r a w a  o bsa dy  s ta now iska  metropoli ty  
w a r sza w sk ieg o  nab iera  specja lnego  zn a ­
czenia  i budzi tym  żywsze z a in te re so ­
wanie.

nańskiego — 34 tys. zi., pomorskiego — 
22 tys, zl., radomskiego =  21 ty«, zl., 
siedleckiego — 17 tys.  zł., warszawskiego 
— 17 tys. zl., wileńskiego — 22 tys. zl., 
i wołyńskiego — 8 tys. zl.

W ydaw anie  d rew na  wedłog dokładnie 
ustalonego p lanu  w porozumieniu  z p rze­
dstawicielami wojewódzkich komitetów 
pomocy zimowej rozpocznie się j u i  w 
najbliższym czasie. P rz y  ezym  o k ręg o ­
we dyrekeje Lssów Państw ow ych  m a ją  
obowiązek spraw nego  zorgan izow ania  
akcji  wydatkowej drewna, jak  również 
czuwania  nad je j  przebiegiem i rac jo ­
nalnością.

mia radca  m in is ters tw a przem ysłu  i 
handlu  p. Riid iger .  Ponadto w skład de­
legacji  wejdą przedstawicie le  zain tereso­
wanych m in is te rs tw  oraz delegacji  samo­
rządu gospodarczego.

Z kraju.
schwytanie p rzem ytnika w Zbąszyniu.

S traż  celna w Zbąszyn iu  za t rzy m ała  
iy d a  Sawiskiego, obywatela  f rancusk iego  
k tó ry  zamierzał wywieść za g ran icę  n ie­
legaln ie  100,000 zł. w różnych w alutach  
Pieniądze skonfiskowano.

Porty  Polskie oczyszczono z lodów.
W skutek  podniesienia się od parn  dni 

te m p e ra tu ry ,  a nawet lekkiej  odwilży w 
dnin 3 stycznia, stan żeglugi  w por tach  
polskich u legł  znaeznej poprawie.  Głó­
wne baseny portowe i kan a ły  zostały 
oswobodzone z powieki lodowej, a poła­
m ana  k ra  stopniowo spływa do morza.  
Żegluga odbywa się normalnie .

Z „w dzięczności“  poobcinali koniom ogony.
Do majętnośoi Lorkowo wieczorem 

przybyli dwaj osobnicy, prosząc o p r z y ­
jęcie na nocleg. Obn u^jkowano w n ie­
wielkiej  szopie, przy lega jące j  do stajn i. 
Gdy rano koniuszy o tw ar ł  sta jnię,  s twie­
rdz i ł ,  że wszystkie konie m ają  poucinane 
ogony. Oeobniey, k tó ry m  z litości udzie­
lono noclegu, ulo tn il i  się wraz z koński­
mi ogonami.

Diecie członka groźnej szalk i bandyckie].
Na teren ie  gm iny  Zabłocić pow iatu  

kowelskiego grasow ała  od dłuższego cza­
su n ieuchw ytna  banda,  k tóra  dokonyw ała

m inam i końcowymi już „zamówione“  na  
poszezególne placówki społeczne. J e s t  
to wyrazem wielkich  potrzeb k ra ju  i 
■twierdzeniem fAktu, że m a m y  wiele u* 
społecznionych i dzielnych kobiet,  k tóre  
w pielęgniarstwie zna jdu ją  cel, a  n aw et  
posłannic two swej pracy.

P ie lę g n ia rk i  za jmoją poste runki  n a j ­
rozmaitsze. P ra c u ją  w szpita lach eywil-  
nych  i wojskowych, w społecznych in s ty ­
tucjach, w miejskich i wiejskich t ś r o d ­
kach zdrowia, jako  p ie lęgn iark i  społecz­
ne i p ie lęgn ia rk i  szkolne (higienis tki).  
Ta os ta tn ia  dziedzina ich pracy s ta je  
aię przedmiotem wielkiego zainteresowa­
nia i wielkiej t roski  społeczeństwa, władz 
służby zdrowia i  szkolnictwa. Na t e r e ­
nie szkół powszechnych w całej pełni o- 
jawnia  się doniosłość, potrzeba i dodat­
nie sku tk i  działalności  p ie lęgn ia rk i  tam, 
gdzie jnż przez pewien czas p raca  t a  jest 
prowadzona.

W chwili  obecnej rac jonalna  p row a­
dzenie działalności przez p ie lęgn ia rk i  
szkolne jest dość u trudnione .  N iep rzy ­
stosowane są do tego w aru n k i  ogólne w 
szkołach, b rak  jest: odpowiedniego czasu, 
nie ma wyznaczonych prog ram em  godzin 
na praoę p ie lęgn ia rk i  szkolnej. N iek ie ­
dy współpraca nauczycie ls twa nie  jest  
dość ścisła, a stosunek rodziców dzies i 
pozostawia wiele do życzenia. P ie lęg ­
n ia rk i  p rze łam ują  te przeszkody i zasz­
czepiają w dzieciach podstawowe zasady 
h ig ieny,  oddziałowują na  ich rozwój 
zdrowotny, jednak  są to istne coda z ap a ­
łu  i wytrwałości  w pracy. P rzew ażnie  
bowiem każda h ig ien is tka  szkolna ma

l ie tn y s h  napadów  rabunkow ych ,  zwłasz­
cza na powracających z j a rm a rk ó w  m ie­
jscowych kupców. Oatatnio pol ieja n a ­
t ra f i ła  na ślad tej bandy  i za t rzym ała  
jednego z je j  członków w osobie 20-let- 
niego Hweszczuka Panasa ,

Poznnfiskie targowisko m iejskie
Poznań, dnia 3 I .  1939 

Płacono za 100 kg. żywej wagi.
WOŁY: P i lnom iesia te  wytnoiooe

nieonrzęgowe . . . 6 4 - 70
Mięsiste toczone młodsze do
l a t  3 . . . . 5 0 - 58
Mięsiste toczone starsze . 44 — 48
M iernie  odżywiane . . 36 — 40

B U H A J E :  Wytocz, pelnomięeiste 5 8 - 64
Toczone mięsiste . . 48— 54
Nietnezone, dobrze odżywia­
ne starsze . . . 4 2 - 46
M iernie  odżywiane . . 34— 40

KBO W Y: Wytnoz. pełnomiąsiste 62— 72
Tuczone mięsiste . . 46 — 56
Nietnez.  dobrze odżywiane 40— 44
M iernie  odżywiane . . 2 0 - 30

J A Ł O W I C E :  Wytocz, pelnomis.
T urzone mięsista . . 5 0 - 58
Nietuczone dobrze odżywiane 44 — 48
M iern ie  odżywiane . . 3 6 - 40

C IE L Ę T A :  Najprzedniejsze c ie­
lęta  wytoczone . . 8 0 - 90
Tuczone cielęta . . 70— 76
Dobrze odżywiane - . 6 0 - 66
Miernie  odżywiane . . 5 0 - 56

Ś W IN IE :  Pełnomięsis tc  od 120
do 150 k g  żywej wagi .102 — 104 
Pełnomięsistc  od 100 do 120
k g  żywej w a g i . . . 96 — 108
Mięsiste świnie ponad 80 kg 
żywej wagi . . . 82— 88
M aciory  późne k as t ra ty  . 80— 92

n o M i  giełdy  z b o io u e ]  
a Poznaniu .

z dnia  5. I 1939 r. za 100 kg.
Żyto 14 50 14.75
Pszenica 18.25 18,75
Jęczmień 16 50 17.—
Owies 14.35 14.75
M ą k a  ży tn ia  gat. I  0—55% 24,25 25,—
M. pszen. g. I O'50°/o 33,25 35,75
M. pszen. g. IA 0-65°/» 30,50 33,—
Otręby żytnie 11.25 12,25
Otręby pszenne 11,25 12.75
Groch F o lgera 24,50 26 50
Groch W ik to r ia 26,00 30 00
Gorczyca 41.— 44 —

Z Caritasu .
Je d n ą  z najdrażliwszych sp raw  jest  

kwestia żehractwa, a szczególnie w n a ­
szym mieście.

N ahaln ie  chodzą od domu do domu 
młodzi i s ta rzy ,  kobiety i dzieci.

Nie można się dziwić temu objawowi, 
gdyż ci ludzie r e k ru tu ją  się przeważnie 
■ bszrobotnych, k tó rych  liczba dochodzi

pod opiską k ilka, 4 — 6 szkół powsich.
Cóż można zrobić, mając k i lka  tysięcy 

dzieci, w różnych odległych nieraz  bu­
dynkach  szkolnych ł P ie lęg n ia rk a  bywa 
w każdej szkole ra* na tydzień, n a jw y ­
żej dwa razy. .,  K iedyż może załatwić 
czynności,  związane i  pomocą lekarzowi 
szkolnemu, kiedy wypełnić  jego zlecenial  
J a k  i kiedy przeprowadzać wśród dzieci 
walkę z brudem, uozyć je czy*tcśoi 1 
sprawdzać  czy jost umyte,  czy n ie  zaw­
szone 1 T a  osta tn ia  p laga jes t  tak  roz­
powszechniona wśród dzieci szkół pow­
szechnych, (p ie lęgn iark i  i lekarze szkelni 
to s twierdzają) , żc p rak tyczn ie  biorąc 
nie ma szkoły powszechnej,  w k tó re j  
wszystkie dzieci m iałyby głowy czyste, 
bez p, sożytów I

Poza typa czeka na p ie lęgn ia rkę  szkol­
ną obowiązek czuw ania  nad właściwym 
dożywianiem dzieci szkolnyćh, nad umie­
szczaniem ich na koloniach letnich, dba 
łoić o to, by nap raw ia ły  zęby w a m b u ­
latoriach  dentystycznych,  aby korzystały  
z kąpielisk szkolnych Czy miejskich. 
B yw a ją  wreszcie czuste okresy epidemii, 
kiedy t rzeba pouczać dzieci i rodziców 
o środkach ostreżneś^i, o na leży tym  za 
chowaniu się, są okreBy szczepień, przy  
k tó rych  asystu je  pielęgniarka.. .

Zawsze i n ieus tann ie  jest  potrzebna 
propaganda  hig ieny w domach, gdzie 
dzieci mieszkają, w prowadzanie podsta­
wowej ozystcśui w środowiska rodzinne 
— a więc potrzeb e są częste odwiedzi­
ny mieszkań, pogadanki z rodzicami, or 
ganizowanie pokazów czystości, p rzeg lą­
dów i konkursów  wśród dzieci. Pielęg

na terenie miasta  i okolicy pow ia tu  do 
około 1,400 rodzin.

Między bezrobotnymi są n a p ra w d ę  ro ­
dziny zasługujące na wsparcie i pomoc, 
gdyż przez szereg dni nie zakosztowały 
łyżki  ciepłej s t raw y ,  nie  widziały k a w a ł ­
ka ehleba,  a zwłaszcza dzieci, więc o g a r ­
nia  ich bezgran iczna rozpacz,  a jednak  
tym właśnie najwięcej po trzebu jącym  
bardzo często dzieje się wielka krzyw da, 
albowiem nie żebrzą wstydząc  się tego 
procederu, a jeżeli  zdecyduje się n a  tent 
k rok, t r ak tu je  sie ich na równi z tymi, 
k tórzy  nie są godni wsparc ia ,  a  żeb rac­
two u p raw ia ją  z chęci zysku.

W łaśnie w tutejszym mieśeie deje się 
zauważyć, iż żebractwa dopuszczają  się 
przeważnie jednoitki  obce, posiadając 
nieraz własno domy, wysokie ren ty  i e- 
m ^ ry tu ry  itp.

Niestety  odnośną plagę żeb rac tw a  po­
tęgu ją  w mieście sami obywatele  p iz i z  
udzielanie  wsparcia pieniężnego żeb rak i  * 
wi wprost na  rękę zamias t  udzielić m u  
pomocy w fo rm ie  bonu żywneściowe*o, 
lub  skierowania go do b iura  ,,C a r i ta s“ 
dokąd płaci sie miesięczna składki.

W biurze „C ari tas“  po zbadan iu  per- 
sonalii  żs^braka i jego stanu  m aj*tkowe- 
go i rodzinnego, odzieli  się pomocy, o 
ile odnośny na to zasługuje.

Udzielona pomoc pieniężna przez oby­
watela wprost na  rękę żebrakowi, idzi« 
w 90% na alkohol, tytoń, k ina  itp. idzie 
z dymem, a rodzina żebraka  jak  c ie r ­
piana, tak  dalej  cierpi głód i nędzę w 
domu.

Ż-bractwo nosi na sobie piętno poniże­
nia  godncści ludzkiej,  m o ra ln ie  działa 
u jemnie na stan psychiczny człowieka,  
uczy go nieróbstwa, p lo tkars tw a  i w y tw a­
rza element buntowniczy i złodziejski,  a 
najgorsze spustoszenie powsta je  n żebrzą­
cych dzieci.

Z punktu  widzenia ludzkiego, to je* 
dnak i ci ludzie mają  p rawo do życia,  
więc jak  tu ta j  ię kwestię rozwiązać 1 
P ra c y  brak, F a n d u sz e  Opieki Społecz­
nej nie wystarczają , mimo wielkich sum 
wydawanych w mieśeie na opiekę spo­
łeczną, zasiłki są tak  małe, że s tarczą 
zaledwie na komorne,  więc źródłem za ­
radczym może być jedynie  c z y n n ik  spo­
łeczno obywatelski.

Kwestię żebractwa można jedynie  zu­
pełnie  zwalczyć dopiero po rozw iązan iu  
s p r a w y  bczrobocia.

Da tego czasu koniecznym jest  poezy- 
a c  jednak  stanowczy krok, ca lem zmniej­
szenia is tn ie jącego zła żebractwa, co mo­
i  u a dokonać ty lk o  przy  współudziale 
wszyitkieh obywateli  m ias ta  i okolicy, 
przez czynne poparcie działalności  „C a­
r i ta s u “ .

O ile wszyscy obywatele zrozumieją ,  
że dawanie jednostce n ieznanej  i obcej 
zapomogi pieniężnej wprost  na ręce, 
jes t  św iadomym popieraniem zła, zaś 
zwalczanie żebractwa następuje ty lko  
przez popieranie  działalności  „Caritasu*1 
i zapisania się na członka, a zaprzes tanie  
udzielania  pomocy pieniężnej  wprost,  to

n ia rk i  tworzą Koła Młodzieży C zerw o­
nego Krzyża do walki o zdrowie. J a k ż e  
częstą przeszkodą w skutecznej  dz ia ła l ­
ności p ie lęgn ia rk i  szkolnej i społecznej 
jest  sk ra jna  nędza rodzin, ich ciemnota 
i n ies łychanie  niski  poziom k u l tu ry !

Jeżeli  jednak  z przeludnionych izb 
ustępuje  brod, a blade i nędzne dziecko 
wzmaenia sie, p rzybyw a mu na wadze, 
rodnie norm alnie  — posłannic two p ie lęg­
n ia rk i  zdobywa rac ję  bytu. Nawet m i ­
n im alny  p ro g ram  spełniony w walc« z 
brudem  i chorobą wiele znaczy w s k u t ­
kach społecznych. Tym ważnie jszy  jest  
każdy  postęp, ża na całą P o lsk ę  z jej  
m il ionami dzieci szkół powszechnych 
jest dotychczas zaledwie 140 p ie lęgnia­
rek  szkolnych ! Dopiero W arszaw a i 
K raków  praeują bardziej sys tem atycznie  
na polu higieny w szkołaeh powszech­
nych. W ośrodkach zdrowia na  wsi. 
k tórych jest  z;:ledwie 500 n a  cały kraj , 
lekarz i p ie lęgn ia rka  są zjawiskiem p rze ­
lotnym, n iekiedy parę  razy na rok, na 
wet raz do roku z okazji szczepień lub  
konkursów zdrowia i czystości !

Wiele zagadnień  z tej dziedżiny było 
poruszonych na  ostatnim zjeździe P o l ­
skiego Stowarzyszenia  P ie lęgn ia rek  Z a ­
wodowych (odbytym w Warszawie). B r a k  
p ielęgniarek, t rudne  warunki i n a d m ia r  
potrzeb w zakres ie  higieny dzieci szkol­
nych muszą być uważane za n iepom y­
ślne zjawiska p r^ m ija ją e e .  Kształcenie  
p ie lęgn iarek  w Szkołaeh w Warszawie, 
P»,znaniu, Krakowie, a wkró tce  i w W il ­
nie, tworzy nowe k a d ry  p ion ierek  zdro­
wia, Czystości, h ig ieny ]
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K rot. O rędow nik  P o w ia to w y

kwestia  żebractwa napewno na  terenie  
m ias ta  K ro toszyna 2mniejszy  się do mi­
n imom.

Dążenia  .,CHrita8a“ można popierać 
przez zapisanie się n a  Członka i w y k u ­
pienie  tabliczki członkowikiej  w sumie 
1 — 8 złotego miesięcznie, wzgl. z a k u ­
pienie bonów ja łm użnych  w bloczkaeh 
po 2 i 5 gr , ,  k tóre  wydaje aię obogiemu.

, ,C i r i t a e “ prowadzi na miejsca k a r to ­
tekę d o k ład n ą  i posiada ścielą ewidencję 
żebrzących i ubogich.

Przpz  »towarzyszenia dobroczynności 
s tyka  się bezpośrednio z rodzinam i ubo­
gich,  jed y n ie  zasługojacych na poparc ia  
i pomoc za s trony obywatels twa m iasta  
i okolicy .

„ C a r i t a s “  realizuje bony żywnościowe 
dopłaca ubogim potrzebną ró ż n i t ę  udzie­
la zasiłków, dożywia dzieci it .p. Przy 
dodatniejszym poparciu Szanownego O- 
bywotolstwa i Sfer  Spo łecznych  możnaby 
założyć tanie  kuchnie  i dom noclegowy 
dla bezdomnych.

C jIc zastępy lodzi  pr«cnją w „C ari ta ­
sie“ bezinteresownie.

C/ęść  nbywutelgtwa naszego szczegól­
nie Pan o w ie  K u p e y  i Przedsiębiorcy nie 
ty lko że nznaw a ją  pracę za dobrą, ale 
zapisali  się na ezłonków „C ari ta su“ i 
wywiesili  na drzwiach za to p io n e  tablicz­
ki ja lm nża icze .  a w miejsce wsparć pie­
n iężnych  wydawają karteczki żywn ś* 
ciowe zakupione  w „C ari tas ie“ .

Czyni to  nieste ty  m ala  ilość i dlateao 
p laga  żeb rac tw a  i włóczęgostwa daje  się 
m ia s tu  nss sem n  najbardzie j  odczuć-

Dziś zw rncam  się z gorąeą prośba,  hy 
P an ( i )  w zrozum ien iu  tej doniosłej anra- 
wy n ie  odmówił(a)  nam czynnego odzia­
ło  przez p rzyjęcie  tabliczki za k tórą  o­
p łaca  się miesięcznie zależnie od of ia r ­
ności Szanownego Panfi(i)

Nazwiska korzystejacyoh z tnbliezek 
wzgi udzielających (.Caritasowi" ofiar  
pieniężnych lub w natnrze ,  umieszczać 
się będzie w czasopismach lokalnych,  
przy sp raw ozdaniarb  rcó^uych ty tu łem  
podziękowania za  ezynne poparcie  .,Ca- 
r i t e s u “ .

Zgłoszenie na członka „C ar i ta su1, wzgl. 
w yk u p ien ie  tabliczki nskuteczn’é można 
w biurze  „ C ari tas“  we wtorki, czw artk i  
i p ią tk i  każdego tygodnia  przy  kościele 
p a ra f ia lnym  (D imki Szoitalne).

Apelnję również do S'.an. Obywatel­
stwa miasta  Krotoszyna, którym miło­
sierdzie bliźniego jest  bliskie, a nie  s t t ć  
im n* opłacenie ozłonkostwa „ C a r i t a s u '1
0 odkładanie i zbieranie każdej ilości
różnego pap-eru jak t o : gazet  s ta rych ,
książek ,  druków i innych odpadków pa­
pierowych. Tę m a k u la tu rę  uprasza  się 
odsyłać wzgl. powiadomić celfm odbioru 
Para fia lne  Binro „C ari tas" ,  k tóre  papSer 
ten sprzedaje i tym aoesobem w di; iym 
stopniu zasila znów doehndy dla dobro­
czynności pomoey ubogim, a przez tę 
nomoe odzieloną dla  ubogich braci i sióstr,  
Obywatele nie ponoszą tu ta j  żadnych 
wydatków.

Prosimy wiec Szanowne Obywatelstwo 
gorąeo o współudział w naszej  t rudne j
1 zbożnej pracy  w imię miłości bliźniego-

Za Wydział B iu ra  „C ar i ta s "  
Ks. Prob. Ogrodowski.

Uwaga: Wobee tego, iż w b. m. p r z y ­
pada 5 cio leeie , C a r i t a iu ‘\  niezadłogo 
uroczyście  o ś ^ ię c im y  woporaniacy mo­
m ent  j zobaczym y co „ C a r i t a s“ aezynił 
dla biednych, a  o f i a ry  złożone w „C ari­
tasie"  wyrosły w b oga ty  plon.

li kończy się okres Bożego Narodzenia .  
Za to Kościół rozpoczyna kolędę. K a p ła ­
ni pod opieką Trzech K róli  w yrusza ją  
na wędrówkę od domu do domu, święcąc 
i b łogosławiąc domowiska.  Oddając s i t ' 
dz iby pod świętą opiekę królewskich  wę­
drowców, ry su jąc  na drzwiaoh owe świę­
te l i te ry  K f M t B t  (Kasper.  Melchior, 
B i l taza r . )  Czemu na drzwiach! Bo drzwi 
te mają  stanowić przegrodę między św ia­
tem a domem, Święci Królowie mnją  stró- 
ż^wńć, by wszystko, co niskie, podłe, b rzy ­
dkie  pozostało poza drzwiami, poza d e ­
mem Progu  tego ma un ikać  tego roku 
choroba, nieszczęście, ś nierć.

Z dniem Tćzeeh Króli  rozpoczynały się 
dawniej zapusty, zwane też k a rnaw ałem . 
Beztroskie m ask a rad y  i rozbolane k n l ig i  
— zas tąpiły  dziś bate reprezentacyjne  
lab zubawy taneczne na  t. zw. 1;cele do- 
hrocyynn*.

Gruźlica —
To klęska społeczna.

Zwalczy ją tylko wspól­
ny wysiłek wszystkich.

Uwaga l

Kronika miejscowa. 
U ln d o m o it l  k o id e ln e .

od dn ia  8 I. do dnia 15 I. 1939 r. 
Niedziela 8. I. 39. I sza Niedziela po 

Trzech Królsch. Po sumie zebia 
nie Kółka Włośoianek. O godz. 12 ej 
W alne  Z r,br. lawalidów Cywilnych
0  godz. 2-giej W alne  Zebr. B rac tw a  
Ooairzuości.  Po nieszporach zebr 
I I I  Zakonu w kcściele.

Poniedziałek 9. I. 39 Kom. św. chorych 
Chorych zgłaszać w niedzielę do 
nieezpoTÓw w zakrysti i .  O godz. 
5-tej zebr. Wydz. Sod. Żeńskiej. 

Wtorek 10. I. 39 O godz. 7,30 wieozer. 
w lokalu zebrań w miejsce zebrania  

łam anie  opłatk iem Tow. Powfctań.
1 Wrjaków.

Środa 11. I. 39. O godz. 5-tej p lenarne  
zebranie  Sod. Z ńsk. O godz. 8 mej 
K ó łka  L itu rg iezn fg o  , Jedność“ . 

Czwartek  12. I. 39. Od 7 — 8 Wyataw.
i A doracja  N  jśw. Sakram entu .  

Sobota 14. I  39. Spowiedź św. od godz. 
3 - 4  dia młodzieży szkolnej, od 5,30 
do końca dla dorosłych.

Niedziela l i .  I. 39. Po nieszporach zeb. 
róż. Młodz. i Stow. Jedność  Walne 
zebr.  Stow. Mężów K ato lick ich  o 
zwykJym czasie.

PO R Z Ą D E K  KOLĘD 
W torek  10 1. 39. Grzegorzewo, Zmy­

słów, S tarków , szosa Sul mierzyaka, ul 
Cegla rska ,  Świętokrzyska {przysłać po- 
wózkę).

Środa 11 1. 39. Krotoszyn S a ry ,  pa 
rcele, Nowy P  d » a rk  od Rozdrażewa i 
n r /y  Kobierni* (2 powózki z S ta rego  
Krotoszyna i Now egj Folwarku).

C iw a r tek  12 1. 39 Benicka, szosa Be- 
nicka, Kopieozk», (powózka z Kopseczek).

P .ą tek  13 1. 39 Seoea Kobylińska,
Osadnicza, Póiwiejska, i przyległe  par- 
eelki.

OiBczór K arnaw ałow y PCK. 
K U P U JĄ C  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
mmi
P R Z E C I W G R U Ź L I C Z A

SPRAWIASZ ULGĘ 
T Y S I Ą C O M  CHO­
RYM NA GRUŹLICĘ

Uroczystość Trzech Króli.
W piątek p rzypada świę to Trzech K ró ­

li, czyli  objawienia Pańskiego.  J« s t  to 
jedno * największych św ią t  rofcu koście­
lnego.

Uroczystość Trzech Króli  jest  równo 
cz*ŚQie i świętem misyjnym. W .kośc io ­
łach  zbiera się sWadki na in'sje wśród 
porań .

Z p ią tkow ą uroczystością Trzech Kró-

J a k  już pisaliśmy — przygotow ania  
do Z ib/iwy Knrnawali-wej P C K .  zapo­
wiedzianej na dzień 14 bm. w sali H o ­
telu Wielkopolskiego są w pełnym toku. 
K om ite t  Zabawowy z prezeską D rową 
Krzyw* ń  ką  na  czele czyni w M k ie  s t a ­
rania , aby g< ś i i r m  uprzyjemnić wieczór.

P ozatem  p i ę k n e  udekorowana Mija, 
jak  i p rzygotowane nif spodziapki wpły 
ną bardzo dodutnio qa razbawienic się 
gości.

Ą zatem rezflrwnjcie eobie dzień 14 
stycznia oa Wieczór K arnaw ałow y  PCK.

Wieczór Karnaciiatoay Koła 
AMIiir. KrotoszynloKów.

Za i u ter»- 8:iwa u ■ e się oifółu „Wieczorem 
K arnaw ałow ym  K ła A bitur ientów 
toszyniaków‘* — zapowiedziediianego na 
dzień 7 stynzn a br, w i i  itein Wielkopo­
lskim — i*!8t ogromne.  Z każdr j  s :rony 
słychać zapewnienia  zabawienia  się na 
tym wieczorku,  k tó ry  zapowiada się n a ­
dzwyczaj ud am ie  i zgromadzi n iewątpli­
wie dużą ilość dobranego towarzystwa,

K Ą C I K  D L A  P A L A C Z Y .

Uwaga!

Przy zakupie gatunkowo najwyższych

G I L Z  M O K K A  i B I B U Ł E K  A L T E S S E
wydają skiady tytoniowe

PBAHTYC EttY  I K M U W ^ i g l Y I K
K r a w c o w a

pierw szorzędna,  w y konu je  ta ­
nio sukn ie  balowe, ślubne, w i­
zy tow e oraz płaszcze, futra 
— rów nież  w yjazd .  — 

R Y Ż K O W S K A , Zdanowska 2. II p.
Km. 1754/38.

O b w ie sz cz en ie  o  l ic y ta c j i  r u ch o m .
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Kroto- 

izynie I  go rew iru  F ranc iszek  Zelba 
mający  kaneelar ję  w Krotoszyn ie  ul. 
K a l iska  Nr. 37 n a  podstawie a r t .  602 k. 
p. o. podaje do publicznej wiadomości, itj
dnia 9-go stycznia 1939 r . s  goiiz. 10,30
w Krotoszynie w B^ nku  Ludowym ul, 
P iastowska odbędzie się 1-sza l iey tac ją  
ruchomości, należących do Józ e fa  B y b y  
z Lutogniew a składających s i |  z:

motocyklu U. S. u. 3 n r. re i . H. 66-910. 
Jedno fuzla hol. 16.

(Kapnj^ey fnzję w inien przcdlożyó po­
zwolenie na ożyw anie broni) oszacowa­
nych na ląeznit sum ł zi 1030,— 

Raohomońoi można offlądań w dnin liey* 
taeji w miejseu i eiaaie wyżej oznaczo­
nym,

K rotoizyn, dnia 4 ityczn ia  1938 r.
_________  KOMOBNIK: (■-) Zelba.

cbfaeego ii«  zabawić beztrosko. W ko- 
l»eh młodzieży nie mćwi lią  o niezem  
innym, jak tyiko o tej zabawie, która 
ewym przebiegiem , niew ątpliw ie zadowo­
li nczestników.

Betlejem Polskie.
W ostatniej ehwili p rzypom inam y,  że 

grono miejscowych am s to rów  w ystaw ia  
w piątek, dn ia  6 s tycznia w sali  Domu 
K a tf l iek iego  przedstawienie  amatorskie  
p.t. ..Bfltlejem Polskie*'.

Czysty zysk z przedstawienia p rzezna­
cza się na kościół, wobee czego uprzej­
mie prosimy Szan. Obywatelstwo o jak- 
naj liczoiejsze poparcie.  Początek o godz. 
20-tej punktualn ie .

K.s.K. Oddział Czytelnio 
Kobiet.

Zaprasza członkinie i sym patyków na  
Watue Zebranie,  które odbędzie aif  we 
wtorek dnia 10 bm. o godz. 20-tej w 
Hotelu pod B ia łym  Orłem.

W alne z e b r a n ie  T o u a r z y s t u a  P o ­
m o cy  H au- Im K M a rc In k o w K leg o .
odbędzie się w poniedziałek, dnia  9 s ty ­
cznia br. o g o d i  20 tej w sali  konferen­
cyjnej g im nazjum  państwowego.

Panów, k tórzy są członkami T ow arzy­
stwa, uprzejmie preszę o p rzybycia na 
tn aebranie.

Dyr .  Leon Hasiński  
Przewodniczący.

Pożar.
W dniu 3 hm. powstał na szkodę ro l­

nika Rosika J a n a  z K aniew a pożar,  któ­
ry s t raw ił  doszezetnie stodołę oraz n a ­
rzędzia rolnicze. Poszkodow any oblicza 
s t ra ty  na 6,000 zł. k tóre  pokry je  Zakład  
Ubezpiecz. W zajemnych w Poznaniu.

Zaczadzenie .
D iiś  w nocy o godz. 2-giej podczas 

pieczenia chleba zaczadziły aię J a m ra  
Magdalena la t  53 i K o n ra d a  Agnieszka 
lat  35 zamieszkałe w Kro toszyn ie  p rzy  
ul. Łąkowej .

P ierwszy zauważył mąż Ja m row ej ,  za­
wezwał lekarza  p. Dr. K rzywańskiego,  
k tó ry  przywróc ił  ich do przytomooie i.

Koźmin.
J A R M A R K . W czwartek, dnia 12. I. 

1939 r. odbędzie się w mieście Koźminie 
j a rm a rk  na  konie i bydło oraz tow ary  
kramne.

ZA B A W A  W GIM N A ZJU M . Doia 8. I  
39 od godz. 17 tej w g im nazjum  koźmiń­
skim ul. B recka 28 urządza Koło R o­
dzicielskie opłotek z zabawą dla  młodzie­
ży g im na? jum  i ich rodziców. Na pro­
gram  składa się przemówienie ks. p re fe ­
kta,  kolęndy  luezniów, śpiew solowy te­
nora p.  F ro n k a ,  występ gwiazdora i za ­
bawa uczniów,

W d ru g ie j  części p rog ram u:  konóert 
fo rtep ianow y p. Niemczewskiej i &krayp- 
ka p. Padlewskiego z Poznania ,  śpiew 
solowy sopran is tk i  ze szkoły prof. R og a la  
i kolęndy chóru kościelnego p. S tańczy­
ka z Ki źmina. Po koncercie zabaw a ta ­
neczna dla starszych. Do tańca  p raygry-  
wać będą pp: Rojal  — S tańazyk  i Otwo- 
rowski — Karolczak,

P oda rk i  gwiazdkowe dla  młodzieży 
(z adresami!) m o in s  wcześniej sk ładać 
gwiazdorowi w dyrekcji  g im nazjum .

P o d o je  d o  u lo d o m o f t i
że  s to so w n ie  do uch w a ły  M ag is t ra tu  
badan ie  i ewentl ,  sp raw dza n ie  m ięsa  
pochodzącego  z uboju pozam ie jscow ego  
odbyw a się w  rzeźni miejskiej
codziennie od godz. 8 -  lO-toj.

( - )  B U R M IS T R Z  
Ja n u s z  Podlewski. .

Km. 1823/38.

O b w ie sz c z e n ie  o  l ic y ta c j i  ru ch o m .
Komornik Sqdu Grodzkiego w Kroto­

szynie I. rewiru Franciszek Zelba mają­
cy kancelarię w K rotoszynie, aliea  
K aliska Nr. 37 na podstawie art, 602 k. 
p. o. podaje do publicznej wiadomości, że

dnio 17-90 stycznia 1939 r .  o godz. 9,30
w K rotoszynie ul. K aliska Nr. 37 w kan­
celarii komornika Zelby odbędzie si« 
1-iza licytacja ruchomości ualeiąeyoh  
F y  Falkow ski składających się z:

□rządzenia składow ego —  z  regałfiw  i Z 
stołów  oraz wszelkiego to u a ra  w in te re ­

sie popiera i obrazów
oszacowanych na iaezna sumę zl 800,— 

Buchomcćei można o siad aj w dnin li­
cytacji w m iejsca i czasie wyżej oznaczo­
nym.

K rotoszyn, dnia 27 grndoią 1938 r. 
______________ KOMOBN IK : (—) Zelba.

Walne Zebranie
W  m yśl i  18 p I  Statutu L O .P .P . 

odbędzie się  W alne Zebranie K ola LO PP.
Koźmin

dnia 13 stycznia 1939 r .  o godz. ZO-te)
w sali ratusza koźm ińskiego z następu­
jącym  porządkiem dziennym :

1) Zagajenie.
2) W ybór prezydium W alnego Zebrania
3) Odczytanie protokółu z ostatniego  

W alnego Zebrania.
i )  Sprawozdanie zarządu: a) prezesa 

b) sekretarza c) skarbnika.
5) D yskusja nad spraw ozdaniam i.
6) Sprawozdanie K om isji B ew izyjnej 

i jej wnioski.
7) W ybór nowego zarządu.
8) W ybór delegata na w alne zebranie 

obwodu powiatowego
&) W nioski dla delegata na w alne zeb­

ranie obwodu
10) U chw alenie programu pracy i bu­

dżetu na rok następny.
11) U chw alenie wniosków ustępującego  

zarządu i wniosków ztcloszonych w 
term inie do 3 ch dni przed W alnem  
Zebraniem.

12) Uporządkowanie listy  członków — 
skreślen ia w m yśl § 8.

13 Rozwiąznnle W alnego Zebrania. 
K o ź m i n ,  dnia 3 styczn ia  1939 r. 

S ib ilsk l prezes, U lka sekretarz.
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N a  K a r n a w a ł

Z A P R O S Z E N I A
O R A Z

W S Z E L K IE  IN N E  D R U K I
wykonuje solidnie i po cenach zniżonych

*

m o M -M im k  K R O T O S Z Y Ń S K A
PI Telefon 164. KROTOSZYN " FloriańsKa 1.

K c i k s  -  s m o S ę  -  K a r b o l i n e u m
po cenach najniższych poleca

G a z o w n ia  Miejska w  K ro to s z y n ie
Przy ■większym odbiorze ceny specjalne.

Z a k ł a d  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y

'  a .  m m t m
K O Ź M I N  — ul. P le b a n k a  - p rzy  R y n k u .

W Y K O N U J E  : W S Z E L K IE  IN S T A L A C J E  E L E K T R Y C Z N E  D L A
S1LY, Ś W IA T Ł A ,  DZW ONKÓW , G R O M O C H R O - 
N Ó W  i t. p. FA C H O W O , S O L ID N IE  i T A N IO .

Projekty i  kosztorysy bez pł at ni e .

Ł A D O W N I A  A K U M U L A T O R Ó W .

m m  - FKSPERTyzy
organ izacje  i reorgan izacje  
ks ięgow ości  s ta ły  nadzór  
n ad  ks ię gow ośc ią  p ro w a ­
dzenie k s ią g  w a b o n a m e n ­
cie za ła twia  fachow o i po 

cenach przystępnych

J ó z e S  P a w e l c z y k
k r u h c a  k » ię*o««o*r l

Kaliska 27. Tcl. 151.

odznacza się doskonałym odbiorem, 
i dalekim zasięgiem, dużq czułoś­
cią oraz specjalnie dobrym odbio­
rem krótkofalowym. Dogodne raty.
Demonstracja w firmie;

A. P A W L A K ,-lAKŁADy R A D I O T E C H N I C Z N E
R y n e k  26. KROTOSZYN Telefon 13

ł Ł u u l j  -■
K r o l o s ^ r a

Telefon I2 i  R vnek  31

T w s r f  kolonlclne 
i tieüiiGlesv 

Q l s a  - ffioöki - Llhlery.
hurt -  — detal

SPRZEDAM
Używane dobrze 
utrzymane meble

Zgłoszenia dc Redukcji ¡¡rot. Dred. Pow-

Czysta I pracow ito  ii2le ( i) tzpQ
możliwie z go to w an iem  do wszelkiej 
p racy  dom ow ej  po trzebna od za raz

Zgłoszenia de Red. Krot. Oredoai. Powiat.

C IE S Z Y Ń S K IE  WÓDKI
Koniaki

Śliwowice
Likiery

Rumy
Araki Itp. 

p o leca

Franciszek Swierkowski
HURTOWNIA WÓDEK W OSTROWIE

Oddział w  K ro to s z y n ie  u l. K a lis k a  39.

Rowery
Opony

i Detkl
oraz

wszelkie części zapasowe
k u p isz  najtaniej  u

W. Nowickiego
K r o t o s z y n ,  Zdnnowaka 19.

Z a  redakc ję  odpowowiedzu- lny:  K azim ierz  Resze lsk i  K ro toszyn ,  ul. F lo r ia ń s k a  1. W  razie  w y p a d k ó w  sp o w o d o w a n y c h  silą w yższą ,  p rzeszkód  w  zakładzie , s t ra jków  
i t. p. — W y d a w n ic tw o  n ie  o d p o w ia d a  za  n iedos ta rczen ie  p ism a, a  abonenc i  n ie  m a ją  p r a w a  d o m a g a n ia  się n ie d cs ta rcz o n y ch  egzem plarzy .


